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EXPRESS POMORSKI
Abónimiit miesięczny w ekspedycji 2— zł-, w agenturach 2.15 zł., na pocztach już 

i odnoszeniem do domu 2.84 zł., pod opaską w Polsce 3JO zł., w innych krajach 4 50 zł. — 

Abonament kwartalny w ekspedycji i— zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze- 
tiem do domu 701 zł., pod opaską w Polsce 10 50 zł^ w innych krajach 14- zł. - W razie 

wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 

■nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
■onei nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

1
0 g ł O s z e n i a na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 gr 
od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr, od miejsca milimetr., Ruch towarzystw 

20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsea 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki —

I
Z innych krajów 200 proc nadwyżki. — Konto Pocztow,Kasy Oszczędności, Poznań 201060. — 

Ogłoszenia płatne natychmiast - Adres administracji: Toruń, Piekary 14 • Telef. 647. — Za ręko 

pisy niezamówlone redakeja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 * Telefon 647JIHGFEDCBA

R ok II. T orufi-B ydgoszcz-G rudziądz, czw artek 7 stycznia 1926  r N r. 4.

D ostojny duszpasterz , 
Z iem i Śląskiej

U roczysta konsekraeja księdza dr. H londa w K atow icach.

C o robi prof. K em m erer?

K A T O W IC E , 3 . 1 . W  d n iu  d z is ie j-  

s ty m  o d b y ła  s ię  tu  w  k o ś c ie le  ś w . P io tra  

i P a w ła , ja k o ty m c z a s o w e j k a te d rz e ,,  

u ro c z y s to ś ć k o n s e k ra c ji n o w o m ia n o w a -  

■e g o b is k u p a ś lą s k ie g o , k s . d r . H lo n d a .

J u ż o g o d z in ie 8 .3 0 ra n o t łu m y  lu d -  

-n o ś c i w y p e łn iły  k a te d rę  i p la c  p rz e d  k a ­

te d rą . N a u ro c z y s to ś ć tę p rz y b y li l ic z n i  

p rz e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a  z c a łe j  

s i je c e z ji o ra z p rz e d s ta w ic ie le w ła d z c y ­

w iln y c h i w o js k o w y c h . W  k a te d rz e n a  

s p e c ja ln ie , z a re z e rw o w a n y c h k rz e s ła c h  

n a ję l i m ie js c a : p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u , m i-  

■is te r s p ra w ie d łiw . P ie c h o c k i , d e le g a t 

M . W . R . O . P . d y re k to r d e p a rta m e n tu  

G ło w a c k i, d e le g a t p re z y d ju m  R a d y  m i­

n is tró w  p . P a w lik ie w ic z , w o je w o d a  ś lą ­

s k i  p . B ilsk i , m a rsz a łe k  S e jm u  ś lą sk ie g o  

W o ln y , p rz e d s ta w ic ie l S e jm u R z p lite j,  

N z a m b e la n k s . p o s e ł K a c z y ń s k i , k s . p o ­

s e ł S ty c z y ń sk i , p o s e ł K o rfa n ty , p rz e d ­

s ta w ic ie le  w ła d z m ie jsc o w y c h i s a m o ­

rz ą d o w y c h o ra z n a jb liż s z a ro d lz in a k s .  

b is k u p a H lo n d a . W  k a te d rz e u s ta w il i  

i* ię ró w n ie ż l ic z n i d e le g a c i z w ią z k ó w  i  

s to w a rz y s z e ń z c a łe g o w o je w ó d z tw a .

O  g o d z . 8 .3 0 ra n o z k u r j i b is k u p ie j  

w y je c h a ł k s . b is k u p  H lo n d , p o p rz e d z o n y  

k o n n ą  b a n d e rją .

M sz ę  ś w . w  k a te d rz e  o d p ra w ił  k s . k a r ­

d y n a ł R a k o w s k i, k s . b is k u p  H lo n d  w  a -  

s y śc ie b is k u p a N o w a k a z P rz e m y ś la i  

K u k o m  s k  i  e g o z P o z n a n ia . A k tu  k o n s e ­

•

Secesja w „W yzw oleniu".
W A R S Z A W A , 5 . 1 . (A W ) K o ła p o li­

ty c z n e  z a in te re s o w a n e  s ą  p o g ło s k ą  w  k u  

J u a ra c h  s e jm o w y c h , w e d łu g  k tó re j p o s e ł  

D ą b sk i o c z e k u je s e c e s j i z „ W y z w o le ­

n ia .” w s z y s tk ic h s w y c h z w o le n n ik ó w ,  

w i lo ś c i 1 8 — 2 0 p o s łó w . S e c e s jo n iśc i  

■tw o rz y ć m a ją  łą c z n ie z e Z w ią z k ie m  

C h ło p s k im  p o s ła B ry la , n o w y k lu b  p o ­

s łó w  w ło ś c ia ń s k ic h  w  S e jm ie . <

C O M Ó W I PO SE Ł D Ą B SK I  

g  uchw ale „W yzw olenia” .

W z w ią z k u  z u c h w a ła m i Z a rz ą d u  

G łó w n e g o s tro n n ic tw a „ W y z w o le n ia ” , 

re d a k c ja  n a s z a  w  m y ś l a u d ia tu r e t a l-  

ie ra p a rs z w ró c iła s ię d o  p o s ła J a n a  

G ą b sk ie g o  z p ro ś b ą o  w y ra ż e n ie o p in ji .

O u c h w a ła c h z a rz ą d u g łó w n e g o  

„ W y z w o le n ia ” —  o ś w ia d c z y ł p o s e ł D ą b -  

s k i —  d o w ie d z ia łe m  s ię  d o p ie ro  d z iś  ra ­

no p o  p rz y je ź d z ie z O p a to w a , g d z ie  n a  

p o w a ż n y m  z je ź d z ić z a rz ą d u  p o w ia to w e ­

g o  „ W y z w o le n ia ” (o b e c n y c h 2 0 0 c h ło ­

pów ) n a w n io s e k p o s ła W a le ro n a . a  

w b re w  p o s ło w i K a p e liń s k ie m u , k tó ry  

re p re z e n to w a ł p o g lą d y  z a rz ą d u  g łó w n e ­

g o , w s z y s tk ie m i g ło s a m i p rz e c iw  1 u -  

« h w a lo n o  n a k a z , a b y  „ W y z w o le n ie ” n ie ­

z w ło c z n ie p o łą c z y ło s ię z e Z w . C h ło p ­

s k im  w 7 je d n o  s tro n n ic tw o .

ren • i'f i r r  iT ii im ii ii imnHi i i i r iao.iai* 1 a s

N a s ta c j i D ra g a rz o b o k G ru d z ią d z a  

n ie  w y ś le d z e n i d o tą d  s p ra w c y  u s iło w a li  

d o k o n a ć z a m a c h u  n a p o c ią g to w -a ro w y  

z d ą ż a ją c y  w  k ie ru n k u G ru d z ią d z a . P o ­

ło ż y li o n i n a  s z y n a c h  h a m u le c , n a  k tó ry  

n a je c h a ł p o c ią g to w a ro w y . P a ro w ó z  

w d ó k ł ja k ie ś 3 0  m . h a m u lc e p rz e d  s o b ą ,  

p o c z e m  n a s z c z ę ś c ie h a m u le c z e s z y n

K R Ó L O W A W Ł O SK A M A Ł G O R Z A TA  

Z M A R Ł A .
R Z Y M , 4 . 1 . D z iś o g o d z . 1 0 m in . 3 0  

z m a rła w o ls k a k ró lo w a m a tk a M a rg e -  

ry t ta , m a łż o n k a  k ró la  H u m b e i  ta  w  B o r-  

d ig e rz e . Z e s tro n y  ro d z in y k ró le w s k ie j

i rz ą d u s ą c z y n io n e w ie lk ie p rz y g o to ­

w a n ia d o  o d b y c ia w s p a n ia ły c h  u ro c z y ­

s to śc i p o g rz e b o w y c h .

K ró lo w a m a tk a M a łg o rz a ta w ło s k a , 

z d o m u  k s ię ż n ic z k a S a b a u d z k a - g e n u ­

e ń s k a , u ro d z iła s ię 2 0 l is to p a d a 1 8 5 1 r .  

W y s z ła  z a  m ą ż  z a  k ró la  H u m  b e r ta  I -g o  

2 2  k w ie tn ia  1 8 6 6  r .

C zesi zabiegają o założenie
fabryki sam olotów w  Polsce.

’P /A R S Z A W A , 5 . 1 . (A W ) W c z o ra j  

p rz y b y li d o W a rs z a w y  p rz e d s ta w ic ie le  

c z e s k ie j fa b ry k i s a m o lo tó w  „ A e ro ” , k tó  

rz y p rz e d s ta w il i M in is te r s tw u S p ra w 7 

W o js k o w y c h p ro je k t z a ło ż e n ia w r P o l­

s c e c z e s k ie j fa b ry k i s a m rd o tó w . n a p o ­

k ra c ji d o k o n a ł k s . k a rd y n a ł R a k o w s k i  

o ra z k s . b is k u p  N o w a k  i Ł u k o m s k i.

P o k o n s e k ra c ji u c z e s tn ic y u ro c z y ­

s to śc i u d a li s ię d o d o m u z w ią z k o w e g o  

p rz y  k o ś c ie le Ś w . P io tra  i P a w ia , g d z ie  

k s . b is k . H lo n d  p rz y jm o w a ł ż y c z e n ia  o d  

p o s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c y j .

O  g o d z . 1 4 o d b y ł s ię w  w ili p . w o je ­

w o d y  o b ia d , w y d a n y p rz e z w o je w o d ę  

ś lą s k ie g o , B ils k ie g o . W  o b ie d z ie ty m  

w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le d u c h o ­

w ie ń s tw a , p rz y b y li z W a rs z a w y  p rz e d ­

s ta w ic ie le  rz ą d u  i in n i .

W  c z a s ie o b ia d u  m in is te r P ie c h o c k i  

w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie . N a s tę p n ie  p rz e ­

m a w ia ł k a rd y n a ł R a k o w s k i, k tó ry  w y ra  

z i ł ra d o ść z p o w o d a te g o , ż e O jc ie c ś w .  

s a m  w y b ra ł k s . d ra H lo n d a n a  d u s z p a ­

s te rz a d la  Ś lą sk a .

W  o d p o w ie d z i k s . b is k . H lo n d  z ło ż y ł  

n a rę c e p . m in is tra P ie c h o c k ie g o p o ­

d z ię k o w a n ie p . P re z y d e n to w i R z p li te j  

z a w y s ła n ie s w e g o  p rz e d s ta w ic ie la , p o -  

c z e m  w n ió s ł o k rz y k  n a c z e ś ć P a n a  P re ­

z y d e n ta . R z p li te j .

W re s z c ie k s . b is k u p H lo n d d z ię k o ­

w a ł w s z y s tk im  d o s to jn ik o m  k o s c ie m y m  

i ś w ie c k im  z a  u ś w ie tn ie n ie  u ro c z y s to ś c i  

s w o ją  o b e c n o śc ią .

O  g o d z . 7 -e j w ie c z . n a  s a l i „ E rm ita g e ”  

o d ś p ie w a n o  w  o b e c n o śc i w s z y s tk ic h  d o ­

s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h  i ś w ie c k ic h  o ra z  

l ic z n ie z e b ra n e j p u b lic z n o śc i o ra to rju m  

k s . B a jd y  z  L u b liń c a .

i J e s t to  d o s k o n a łe  t ło  d o  n ie o b lic z a l­

n y c h  u c h w a ł Z a rz ą d u G łó w n e g o . T e n  

n a s tró j w s i, d ą ż ą c y  ż y w io ło w o  d o  z je d ­

n o c z e n ia d e n e rw u je o c z y w iś c ie o b e c ­

n y c h  p rz y w ó d c ó w  „ W y z w o le n ia ” i d y k ­

tu je  im  ro z p a c z liw e  k ro k i , k tó re  ic h  d o ­

p ro w a d z ą . d o z g u b y . B o , o c z y w iś c ie  

o n e g d a jsz e u c h w a ły  d o p ro w a d z ą  d o  ro z  

ła m u , k tó re g o ro z m ia ry b ę d ą z n a n e  

w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie . O c z y ś c i s ię  w  te n  

s p o só b  a tm o s fe i ’a , n a  w s i i w  S e jm ie .

L u d ż ie o d p o w ie d z ia ln i , m a ją c y s u ­

m ie n ie  p o li ty c z n e , n ie ty lk o  o d  d łu ż s z e g o  

c z a s u  b o le l i n a d  ty m  s ta n e m , a le  s ta ra l i  

s ię  g o  n a p ra w ić .

J e d n y m  z e ś ro d k ó w  b y ło  p o łą c z e n ie  

s ię z e Zw. C h ło p sk im , a le p rz y w ó d c y  

„ W y z w o le n ia ”  b o ją  s ię  w s z e lk ie g o  w z ro ­

s tu  l ic z e b n e g o , a b y  n ie  s tra c i l i d e c y d u ­

ją c y c h  w p ły w ó w  i a b y  l in ja p o li ty c z n a  

„ W y z w o le n ia ” n ie n a b ra ła p rz y p a d k o ­

w o  ja k ie g o ś  s e n su .

S tą d n ie u b ła g a n a w a lk a z id e ą , p o ­

łą c z e n ia  s ię z e Z w ią z k ie m  C h ło p s k im  i  

s tą d ! d z ie c in n a z e m s ta  n a  ty c h  lu d z ia c h ,  

k tó rz y  to  p o łą c z e n ie  p ro p a g o w a li.

W c z o ra jsz e u c h w a ły z a rz ą d u G łó w ­

n e g o  to  p o c z ą te k k o ń c a „ W y z w o le n ia ” .

Z je d n o c z e n ie  ru c h u  lu d o w ’e g o  je d n a k  

m im o to , n a s tą p i i n o w y d o ś ro d k o w y  

c z y n n ik  w  p o li ty c e lu d o w e j p o ja w i s ię  

w k ró tc e i w  S e jm ie  i w  k ra ju .

t r z e b y w o js k a p o ls k ie g o , w  T a rn o w ie .  

Z  p o d o b n y m  p ro je k te m  C z e s i w y s tę p o ­

w a li ju ż p o d c z a s g o ś c in n e j w iz y ty  c z e ­

s k ie j e s k a d ry  lo tn ic z e j w  P o ls c e , n a  je ­
s ie n i r . u b ie g łe g o .

A m e ry k a ń s k i rz e c z o z n a w c a , f in a n so ­

w y p ro f . K e m m e re r , k tó ry p rz e b y w a  

w ' W a rsz a w ie  i ja k o  g o ś ć  rz ą d u  p o ls k ie ­

g o  b a d a  n a s z e  f in a n se , w c z o ra j p o z a  k o n  

fe re n c ja m i, z w ią z a n e m i z je g o m is ją ,  

o g lą d a ł z a b y tk i W a rs z a w ) 7 . P ro f . K e m ­

m e re r , o p ro w a d z a n y p rz e z u rz ę d n ik ó w ,  

p rz y d z ie lo n y c h  d o  je g o  o s o b y , z w ie d z ił

N arady w  spraw ie  pom ocy  bezrobotnym .
W A R S Z A W A , 5 . 1 . (A W ) 7  b m . o d b ę - • n y c h . Z a m ia re m  R z ą d u  je s t w c ią g n ię c ie  

d ą s ię w  W a rs z a w ie n a ra d y  m in is tró w ' j c z y n n ik ó w ' s p o łe c z n y c h  d o  w a lk i z  b e z -  

z  w o je w o d a m i ś lą sk im , k ie le c k im  i łó d ź  I ro b o c ie m , w  te n s p o s ó b p o m o c b ę d z ie  

k im , w  s p ra w ie p o m o c y , d la b e z ro b o t-1  i s k u te c z n a  i e k o n o m ic z n a .

L iczne aresztow ania w  K rakow ie.
K R A K Ó W (A W ). W  z w ią z k u  z z a ­

a re s z to w a n ie m  b y łe g o d y re k to ra k ra ­

k o w s k ie g o  o d d z ia łu P o ls k ie g o B a n k u  

P rz e m y s ło w e g o , T . P h il ip p ie g o , n a s tą p i  

s z e re g  d a lsz y c h  a re s z to w a ń . —  W c z o ra j  

z p o le c e n ia s ę d z ie g o ś le d c z e g o  a re sz to ­

w a n o  b . d ru g ie g o w ic e d y re k to ra te g o  

b a n k u  W iliń s k ie g o , k tó ry  o b e c n ie b y ł  

d y re k to re m  e k s p o z y tu ry B a n k u G o s p o ­

d a rs tw a  K ra jo w e g o  w  K a to w ic a c h . J a k  

k rą ż ą w ie śc i w y d a n o  ju ż n a k a z y  s ą d o ­

s

Pow odzie w E uropie.
PO W Ó D Ź W  R U M U N JI W Y R Z Ą D Z IŁ A  

O L B R Z Y M IE  SZ K O D Y .

100 ludzi straciło życie'.
B L K A R E S Z T , (A W ). O fia rą p o w o d z i  

w  R u m u n ji p a d ło  d o ty c h c z a s  o k o ło  1 0 0  

o s ó b , ró w n ie ż s z k o d y  m a te rja ln e s ą  o l­

b rz y m ie . W  je d n y m  z  p o w ia tó w  w e z b ra ­

n a  rz e k a  z n isz c z y ła  z u p e łn ie w ie lk ą  fa ­

b ry k ę f la s z e k , p rz y c z o m  s ta rc i ło ż y c ie  

1 8 ro b o tn ik ó w . W  in n e m  m ie jsc u  w o d a  

z e rw a ła  ż e la z n y  m o s t, n a  k tó ry m  z n a jd o  

w a lo  s ię  9  ż o łn ie rz y , k tó ry c h  n ie  m o ż n a  

b y ło u ra to w a ć .

T U R C JA N IE C H C E PE R T R A K T O W A Ć  

Z A N G L JĄ .

D z ie n n ik i z a m ie s z c z a ją w ia d o m o ść ,  

iż rz ą d  tu re c k i o d rz u c i p ro je k t B a ld w i-  

n a n a w ią z a n ia b e z p o ś re d n ic h ro k o w a ń  

n a  p o d s ta w c ie  t r a k ta tu  i k o n c e s y j g o s p o ­

d a rc z y c h w s p ra w ie M o ss u lu . O d p o ­

w ie d z i w  ty m  s e n s ie  m a  b y ć  w y s ła n a  je ­

s z c z e w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu .

U darem niony zam ach  

na  pociąg pod G rudziądzem .

k o le jn o : S ta re  M ia s to , Ł a z ie n k i , Z a c h ę ­

tę  i t . d . D z iś  w  d a lsz y m  c ią g u  p ro f . K e m  

m e re r  z a p o z n a je  s ię  z  a k tu a ln e m i w  P o i  

s e e  s p ra w a m i f in a n s o w e m i. D z is ie jsz e  

je g o k o n fe re n c je b ę d ą d o ty c z y ły  g łó w ­

n ie  B a n k u  P o ls k ie g o  i B a n k u  G o s p o d a r­

s tw a  K ra jo w e g o .

w e d la d a ls z y c h  a re s z to w a ń . . A re sz to ­

w a n ia te n a s tą p iły  n a  p o d s ta w ie  d o n ie ­

s ie ń  z re d u k o w a n y c h  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  

o s k a rż a ją d y re k c ję o m a c h in a c je g ie ł­

d o w e w  c z a s ie in f la c j i , n a d u ż y c ia  p rz y  

b u d o w ie 6 -c io p ię tro w e g o  g m a c h u  p rz y  

u l. M ik o ła js k ie j o ra z w  T o w . „ B e to n ” . 

M ó w ią w  m ie ś c ie , ż e p o d o b n e d o n ie s ie ­

n ia z re d u k o w a n y c h  u rz ę d n ik ó w  b a n k o ­

w y c h  ro z c ią g a ją  s ię  ta k ż e  n a  in n e  in s ty ­

tu c je .

PO W Ó D Ź W E FR A N C JI G ST A JE .

P A R Y Ż , (A W ) W s k u te k  u s ta n ia  u le ­

w n y c h  d e s z c z ó w 7 w o d a w w e z b ra n y c h  

rz e k a c h  p o w u li o p a d a . N a jg o rz e j p rz e d ­

s ta w ia s ię  s y tu a c ja w  C a e n , k tó re m u ­

s ia n o c a łe e w 7a k u o w ra ć i z a p ro w a d z i*  

p u b lic z n e  w y ż y w  ie n ie lu d n o ś c i .

ST R A SZ N A K A T A ST R O FA PO W O D Z I 

W  H O L A N D JI.

A M S T E R D A M  (A W ) W e d łu g o s ta t­

n ic h  w ia d o m o ś c i p o w ó d ź w  H o la n d ji  

p rz e k ra c z a  ro z m ia ry  p o d o b n e j k a ta s tro ­

fy  z r . 1 8 8 0 . C a ła  z a c h o d n ia  c z ę ś ć p ro ­

w in c ji L im b u rg , ja k ró w n ie ż w ię k sz a ,  

c z ę ść  p ro w in c ji Id e r la n d  i B ra b a n c ji z o ­

s ta ły z a to p io n e p rz e z w y le w rz e k i  

M a a s i W a a l. D o lin a  rz e k i H a a s s ta ła  

s ię  je d n ą  w  ie lk ą  p ła s z c z y z n ą  w o d n ą . P a ­

z io m  je j je s t w y ż s z y  o  1 2  s ta n n iż  w  r .  

1 8 8 0 . W  o s ta tn ie j c h w ili d o n o s z ą , iż  w o ­

d a p o c z ę ła p o w o li o p o d a ć .

z e su n ą ] s ię . T ę tn u z a w d z ię ts a e n a le ż y ,  

ż e  n ie  p rz y s z ło  d o  k a ta s tro fy .

S łu ż b a k o le jo w a s p o s trz e g ła d w ó c h  

p o d e jrz a n y c h  o s o b n ik ó w  k o łn  to ru , k tó ­

rz y  p o c z ę li u c ie k a ć . Ś c ig a n i p rz e z  s łu ż b ę  

k o le jo w ą z a m a c h o w c y s k ie ro w a li re ­

w o lw e ry  w 7 s tro n ą  ś c ig a ją c y c h , a  w  k o ń ­

c u  u s z li . Ś le d z tw  o  w  to k u .

K O M U N IK A C JA T O W A R O W A  M IED Z Y  

PO L SK Ą A R U M U  W  JĄ .

L W Ó W  (A W ) P o c z ą w sz y  o d I -g o 1 . 

r . b . z a p o c z ą tk o w a n ą  z o s ta ła  m ię d z y  P o l  

s k ą a R u m u n ją b e z p o ś re d n ia k o m u n i­

k a c ja to w a ro w a  d la . w s z y s tk ic h  k a te g o -  

ry j to w a ró w 7 , k tó re k ie ro w a n e b ę d ą  

p rz e z  s ta c ję  g ra n ic z n ą  Ś n ia ty n . Z a ró w n o  

n a p o ls k ic h ja k  i ru m u ń s k ic h k o le ja c h  

o p ła ty  p o b ie ra n e b ę d ą b e z ja k ic h k o l­

w ie k  d o d a tk ó w . W  o b lic z e n ia c h  1 z ł . ró ­

w n a ć s ię b ę d z ie  3 0  le jo m  ru m u ń s k im .
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P. Adolf Nowaczyńshi w Gazecie Po­
rannej zarzuca nam kobietom-Polkom, 
!Że na nas spada większa część winy za 
groźne przesilenie gospodarcze Polski. 
Że dla nas, kobiet, sprowadzono w 2-ch 
latach za 60 miljonów złotych zagrani­
cznych towarów. I udowadnia to wyli-  
rzeniem tychże towarów, a między inny 
mi wylicza zabawki dziecięce! Pierwsza 
niesprawiedliwoś i to krzycząca, dzieci 
r.awsze są krzykliwe. Czy to my kobiety 
jesteśmy winne, że w Polsce rodzę się 
dzieci? Nie, to jest naszę zasługą — a 
waszą winą mężczyźni!

Twierdzi dalej p. Nowaczyński, że 
mężczyźni nie chodzą w koronkach, fu­
larach, pióropuszach, wstążkach, zgoda. 
Za. to chodzi ów król stworzenia we fra­
kach i innych garniturach z oryginal­
nego angielskiego materjału (straszne, 
oryginały ci Anglicy wszystko mają ory 
ginalne). A wie pan, panie napastniku 
nas niewinnych kobiet, że za jeden taki 
orygin. garnitur, to my możemy mieć 5 
zwyczajnych balowych sukien.

Jedwabne skarpetki to nosicie, ale 
gdy piękny pan kupuje w sklepie dam­
skie pończoszki, to go pytają „Pan ży­
czy jedwabne — czy dla żony? To wy 
kupujecie damskie pióropusze, jedwabie, 
hafty — a dla kogo czy dla polek — 
matek—żon—córek ?

Tak dla córek — Stróży, dla dam 
które są międzynarodowe i od których 
się nie wpnaga by miały ideały społe­
czne i — ojczyste.

Nie znałam przymiotnika ojczystego 
w zastosowaniu dó ideałów, ale używa 
go jeden z naszych społeczników — tyl­
ko nie wiem czy nie należy zmienić orto 
grafji i pisać oj czyste! z wykrzykni­
kiem lub oj czy czyste z pytajnikiem.

„Zapitowiwuje” p. A. N., czy samczyk, 
żeby się podobać nakłada dla karessu 
jedwabne dessous,” no oczywiście, że 
w takich okolicznościach nie oblecze się 
w bawełniane.

„Czy samczyk perfumuje się francu­
skimi wonnościami, jako że sam z przy­
rodzenia pachnie” . No to już szczyt im- 
rodzenia pachnie” . Tak pachniecie 
monopolowymi papierosami lub innem 
paskudztwem, dopiero Origan albo in­
ny produkt koci, za drogie polskie złote 
sprowadzony, nadaje wam tą uroczą 
woń mężczyzny, który powinien „wo­
nieć” dobrem cygarem, dobrem winem 
i chryzantemą w butonierce i znów to 
wszystko sprowadza, się dla was z za­
granicy.

Życie polityczne

Czy samczyk zjada i lubi łakocie? 
Oczywiście i to nietylko krajowe „ca­

ll  uski” ale i mandarynki (jest o tern pio­
senka) i bakalje i daktyle. A kto to spi­
ja rozwodnione Sautemy? Kto się wy­
krzywia na pana Makowskiego z Kru­
szwicy, choć da je zacny polski produkt. 
Nie dalej jak w ostatnim „Świecie" 
Makuszyński wzdycha do „kropli wina”  
i twierdzi, że Pan Bóg miłemu Polako­
wi dał taki spryt, że w innych sprawach 
głupawy, butelkę wina z pod ziemi wy­
dobędzie. Sądzę, że nie miał na myśli 
owocowego z krajowych porzeczek.

Gdybym ja miała tyle wolnego czasu 
i zdrowia co pan Nowaczyński to bym 
wydobyła z „odnośnego” urzędu wykaz 
towarów sprowadzonych dla pięknych 
panów i zobaczylibyśmy kto większą 
winę ponosi? A jakbym dodała do tego 
wykazu zabawki dziecinne i to co ku­
piono dla istot płci żeńskiej, ale nie żon 
— matek — córek, to byśmy były może 
na jakie 5 miljonówr zadłużone, co zre­
sztą zobowiązujemy się w najkrótszym 
czasie zwrócić, albo już zwróciliśmy wy 
syłając zagranicę kilimy, dywany itp. 
dzieła naszych rąk.

Przecież robimy co w naszej mocy, 
aby nie „konsumować" zagranicznych 
towarów. „Konsumujemy” (smaczne­
go!” ) Blask zamiast Persilu, zamiast 
Maggi inne paskudztwo, ale 1 krajowe, 
zamiast Idtramariny — co brzmi tak 
słodko morzem, marynarzami i wszyst­
ko w' ultra gatunku kupujemy zwyczaj­
ną farbkę, a wolimy kilo polskich ja­
błek za 60 groszy zamiast jednej man- 
darniki Co my wuęcej możemy? Wza- 
mian za. to nasi dziennikarze wymyślają 
nam. iż jeżdżą zagranicę — stamtąd pi­
sują do kącików dla pań że zagranicą 
każda szanująca się kobieta ma kilka 
futrzanych płaszczy, na sezon zimowy, 
który wykłada zależnie od pogody — i 
humoru. I my kobiety-Polki tracimy 
szacunek dla samych siebie w naszych 
pluszowych okryjbiediach na każdą po­
godę i na każdy humor. Aha, pluszowa, 
tak to plusze, to jest 410.000 zł. w-yrzuco- 
nych zagranicę! krzyknie p. A. N. Niech 
się pan uspokoi. Nikt pana nie hije, a na 
sze plusze są — przedwojenne.

A teraz na ten Nowy Rok wznieśmy 
kielichy pełne krajowego wina, niech 
nam sio w nich zaperli nasz polski hu­
mor i zaszumi polsk? fantazja. I prze­
stańmy się już mazgaić, jęczeć, kłócić 
i kupować dolary, a napewno wszystko 
będzie dobrze!

Kobieta - Polka.

o

Banku Polskiego Młynarski, szef proto­
kołu dyplomatycznego w ministerstwie 
spraw' zagranicznych Przeździecki, dy­
rektor departamentu w' ministerstwie 
przemysłu i handlu Gliwic, prezes Wie­
niawski, prof. Rybarski oraz wyżsi u- 
rzędnicy ministerjum skarbu. Po obia­
dzie odbył się raut, na któiy przybyli 
przedstawiciele Sejmu i Senatu z mar­
szałkiem Trąmpczyńskim, minister spra 
wiedliw'osci Piechocki, kierownik mini­
sterjum reform rolnych Radwan, pod­
sekretarze stanu: Doleżal i Morawski, 
oraz przedstawiciele świata finansowe­
go i w'yżsi urzędnicy ministerjum skar­
bu, ministerjuifi przemysłu i handlu, 
ministerjum spraw zagranicznych i t.d.

* ★ ♦

Prezes ministrów, p. Al. Skrzyński 
przyjął wczoraj rumuńskiego ministra 
pełnomocnego i posła nadzwyczajnego, 
p. Jacowacy, dalej — posła na Sejm p. 
Diamanda w związku z rokowaniami 
polsko - niemieckiemi o traktat han­
dlowy. Ponadto premjer konferował 
z ministrem spraw wewnętrznych, p. 
Raczkiewiczem.

♦ ♦ * *

W poniedziałek odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji dla spraw' reorgani­
zacji administracji państwowej. Człon- 
koWie komisji w’ osobach pp.: dr. Bo- 
brzyńskiego oraz senatorów Kasznicy i 
Smólskiego zebrali się na wspólną na- 
vad’c z podsekretarzem stanu w prezy- 
djum Rady ministrów, p. Studzińskim, 
oraz z b. naczelnym komisarzem osz­

czędnościowym, p. Moskalewskim. Korni 
«ja zapoznała się z materjałami w spra­
wce oszczędności, zgromadzonymi przez 
b. komisarjat oszczędnościowy.

* ★ ★

W w torek odbyło się pierwsze posie­
dzenie komisji, powołanej przez rząd dla 
reorganizacji biurow’osci w urzędach 
państwowych. Obradom komisji prze­
wodniczyć będzie specjalnie delegowa­
ny p Chorzewski z w’ojew'ództw'a po­
znańskiego.

* * *
W wtorek odbyło się pierwsze od cza 

su istnienia obecnego rządu posiedzenie
*ekcj komitetu politycznego dla spraw 
mniejszo&i narodowych i województw 
wschodnich. Na porządku dziennym po­
za zapoznaniem się nowych członków' 
sekcji z jej dotychczasowymi pracami 
znajduje się spraw-a zatwierdzenia re­
gulaminu narad rzeczoznawców, oraz 
wytknięcia, działalności na najbliższą 
przyszłość.

★ * *

■Dnia 4-go b.m. p. minister skarbu 
Zdziechow'ski wydał w salonach klubu 
Myśliwskiego obiad na cześć profesora 
fCemmerera. W obiedzie m. in. wzięli 
udział minister przemysłu i handlu 
Osiecki, poseł Stanów' Zjednoczonych 
Stetson, podsekretarz stanu w minisfer- 
stwde skarbu Popławski, wiceprezes

W poniedziałek minister rolnictwa 
dr. Kiernik udał się na zaproszenie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej do Spały. 
Omówione być mają m. i. sprawy do­
tyczące sytuacji W' rolnictwie w związku 
z ogólnem położeniem gospodarczem 
Państwa.

♦ ★ ★

W kuluarach sejmowych rozpuszcza­
ne są tendencyjne pogłoski o zmianach 
na naczelnych stanowiskach banków' 
państwowych. Opowiadano m. i., że pre­
zes Banku Rolnego p. Tomasz Wilkoń- 
ski, b. poseł, zasłużony działacz i orga-

H------------------------------------------------------

ńizator kółek rolniczych, ma być usu­
nięty ze swego stanowiska zaś na jego 
miejsce miałby zostać mianowany wi-
ceprezes B. R. p. Dziewanowski, jako 
kandydat czyhającego na lukratywne 
posady „Piasta” O ile wiadomo zmiany 
na stanowisku prezesa Banku Rolnego 
nie są przewidziane, zaś pogłoski wysu- 
wąne są przez interesowane stronnic­
two.

* * ♦

KONFERENCJE W SPRAWIE POMO­
CY BEZROBOTNYM.

czoraj przybył do Warszawy woje­
woda kielecki, bar. Manteuffel, przed 
czwartkiem zaś przybędą jeszcze wroje- 
wodowei dwóch innych przemysłowych 
okręgów: śląskiego — woj. Bilski, i łódź 
kiego — woj. Darowrski, aby wF tymże 
dniu rozpocząć szereg wspólnych kon­
ferencji w sprawach, związanych z bez­
robociem, wr kierunku z jednej strony 
przedsięwzięcia środków' zaradczych 
przeciw wzrostowi liczby pozostających 
bez pracy i zarobków, z drugiej strony 
— niesienia pomocy materjalnej w go- 
tówce i zaopatrzeniu w artykuły naj­
niezbędniejszej potrzeby.

z a po mo g i’ d l a * pr a c o w n ik ó w
UMYSŁOWYCH.

W ubiegłym tygodhiu sprawozdaw­
czym, od 28 grudnia do 2 b.m. włącznie, 

Dookoła rezygnacji księcia Karola.
Pomimo surowej cenzury nadeszły 

tu z Bukaresztu nowe szczegóły w spra­
wie zrzeczenia się tronu przez księcia 
Karola.

Książę Karol miał się mianowicie 
obowiązać do tego, że przez 10 lat nie 
powróci do kraju, wzamian zaś za zrze­
czenie się tronu otrzymał on znaczną 
rentę dożywotnią i przyrzeczenie, że je­
go małżeństwa z księżną Heleną będzie 
uniew'aznione.

WIEDEŃ. „Neue Freie Presse” do­
nosi z Medjolanu, że b. rumuński na­
stępca tronu Karol przybył tam 15-go 
grudnia. Dnia 18-go grudnia przybył do 
Medjolanu również inspektor Cortescu, 
który odbył z Karolem dłuższą konfe­
rencję w sprawie rezygnacji z praw tro­
nu. Równocześnie z ks. Karolem przy­
była do Medjolanu pewna pani, covdo 
której przypuszczają, że jest pierwszą 
żoną Karola. Krążą pogłoski, że wr ciągu 
następnego tygodnia przybędzie do Me­
djolanu obecna żona Karola, księżnicz­
ka grecka Helena.

Tenże dziennik donosi z Londynu: 
Według nadeszłych tam wiadomości, b. 
następca tronu rumuńskiego, Karol 
zobowiązał się nietylko do rezygnacji
z tronu, l$cz również do spędzenia naj­
bliższych 10 lat zagranicą. Karolowi obie 
cano wzamian za rezygnację wielkie 
apanaże i przeprowadzenie rozwodu 
z księżniczką Heleną.

Poseł rumuński w Wiedniu, Mitili-  
nem, oświadczył redaktorowi „Neue 
Freie Presse” ' że rezygnację ks. Karola 
z praw do tronu rumuńskiego przypisać 
należy wyłącznie sprawom natury oso­
bistej.

REZYGNACJA KS. KAROLA JEST 
STANOWCZA.

BUKARESZT (AW). Wysłany do 
Włoch do b. rumuńskiego następcy tro­
nu minister domu królewskiego, po­
wrócił z nowym listera, w' którym ks. 
Karol jeszcze raz podkreśla swą rezygna 
cję z pretensji dó tronu rumuńskiego.

Spotkanie miało miejsce w’ Wenecji, 
skąd ks. Karol udał się do Szwajcarji, 
gdzie ma zamiar tymczasem przebywać 
pod przybranem nazwiskiem.

. -----o-----
CO ZAMIERZA KS. KAROL.

BUDAPESZT, 4. 1. Tutejsze wrogie 
Rumunji węgierskie koła propagandowe

11,21% PODROŻAŁO OFICJALNIE ŻY­
CIE W GRUDNIU.

Mimo uporczywie kolportowanych 
pogłosek o skasowaniu ogłaszania w'zro 
stu cen przez gł. urząd statystyczny, 
wczoraj odbyło się o godz. 1 W poł. po­
siedzenie specjalnej komisji drożyźnia- 
nej przy urzędzie statystycznym.

Przewodniczył wice - dyrektor Sturm 
de Strem. Zebranie miało dość burzliwy 
charakter i przeciągnęło się. do godz. 3 
m. 15 po poł. Ostatecznie po gorących 
debatach przyjęto wniosek gł. urzędu 
statystycznego, określający wzrost cen 
artykułów' pierwszej potrzeby w gru­
dniu r. z.

z powodu wyczerpania funduszów, po 
dań od pozbawionych pracy pracowni­
ków umysłowych, ubiegających się •
zapomogi nie przyjmowano i załatwiana 
tylko podania, złożone uprzednio, wy­
płacając 43 osobom 2.430 zł.

Od dnia 14 grudnia t. j. od dnia 
wznowienia akcji przyjęto podań 1368, 
wypłacono zapomóg 1155 osobom na su­
mę 63.000 zł. Obecnie wyasygnowane 
fundusze wyczerpały się już całkowncfe.

* ♦ ♦

P. PRĄDZYŃSKI PRZYBYŁ DO WAR­
SZAWY.

WARSZAWA, 5. 1. (AW) Przewodni­
czący delegacji polskiej do rokowali 
z Niemcami p. Prądzyński, przybył da 
Warszawy, celem omówienia z Rządem 
przebiegu dotychczasowych rokowań i 
uzyskania nowych instrukcyj.

♦ ♦ *

P. SOKAL W GENEWIE.
Były min. pracy Franciszek Sokai 

został mianowany min. rezydentem 
Rzplitej przy Lidze Narodów'.

★ ★ *

POSTULATY KASZUBÓW.
P. Minister spr. wewmętrznych przy­

jął 2. bm. delegację Kaszubów, która złe 
żyła mu memorjał w sprawie pomocy 
finansowej dla tamtejszej ludności.

rozpuszczają następujące wiadomości: 
„Rząd rumuński zarządził obostrzoną? 
kontrolę telefonów i telegrafów'. Wszel­
kie oznaki zapowiadają zamieszki woj­
skowo - polityczne, spowodowane ustą­
pieniem ks. Karola. Wielka część lud­
ności cywilnej i część korpusu oficer­
skiego zupełnie jawmię wypowiada się 
za ks. Karolem. Korpus oficerski został 
zorganizowany przez ks. Karola na 
wzór partji politycznej. Zamiary i plany 
byłego następcy tronu popiera gen. A- 
varescu, oraz wielu innych zwolenni­
ków. Plany ks. Karola zmierzały do ob­
wołania w najbliższym czaftie dyktatury 
na wzór Mussoliniego. Rząd Bratiann, 
który otrzymał informacje o tych ma­
chinacjach faszystowskich wraz z kró­
lem Ferdynandem zdusił je. W kołach 
rządowych zachowują w tych sprawach 
tajemnicę i starają się całą awraiitur? 
przypisać sprawom miłosnym księcia 
Karola” . (Wszystkie te informacje przyj 
mować trzeba z jaknajwiększem zastrze 
żenieni, mają one wszystkie cechy nie­
prawdopodobieństwa. Przyp. Red.).

-----o----- -
LIST KS. KAROLA DO OJCA, MATM 

I ŻONY.
BUKARESZT, 4. 1. (AW). Książę Ka­

rol, b. następca tronu rumuńskiego wy­
stosował trzy listy: do ojca, matki i 
ny. W liście do żony oświadcza on, że 
nie ma zamiaru pozostawania w związ­
ku małżeńskim i daje swej żonie prawe 
domagania się rozwodu. W liście do oj­
ca zredagowanym w bardzo gwałtow­
nym tonie, książę Karol protestuje prze­
ciw' pogłoskom, jakoby sam zrzekł się 
tronu. Był on zmuszony do abdykacji. 
Książę Karol wyjechał obecnie de 
Szwajcarji, gdzie zmienił nazwisko na 
Karol Monastyrascu. Z Szwajcarji udaje 
się on do Sztokholmu.

BUKARESZT, 4. 1. O godz. 16 odbyłe 
się posiedzenie Zgromadzenia Narodo­
wego. Ustawa, przyjmująca akt rezy­
gnacji księcia Karola i nadająca księcia 
Michałowi prawa i godność następcy 
tronu, została przyjęta 234 glosam prze 
ci w 3 głosom. Następnie Zgromadzenie 
Narodowe przyjęło ustawę o regenejf, 
w' myśl czego utworzona zostaje rad*  
regencyjna dla nieletniego następcy tro­
nu w składzie: księcia Mikołaja, pa­
ir  jarchy Christea i pierwszego prezes*  
Sądu Najwyższego Buzdygana.

na 11.21 % wzrostu drożyzny.
Dłuższą dyskusję wywołała kwestja, 

czy wzrost drożyzny obliczać należy we­
dług rzeczywistych kosztów produkcji, 
czy też cen rynkowych. Niejednokrotnie 
bowiem "zdarza się, iż kupcy zmuszeni 
są podwyższyć ceny towarów' w sprze­
daży rynkowej, obniżają je potem przy 
sprzedaży bez zysku, zniewoleni do tego 
ogólną stagnacją.

Na marginesie uchwały wczorajszej 
zaznaczyć należy, że w kołach pracow­
niczych * i robotniczych, określenie 
wskaźnika, wzrostu drożyzny na 11.21% 
jest żywo komentowane.
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A resztow ano ks. W indiscliflratza. —  N a  
czele szajki stal hr. T eleki b. prem jer.

B U D A P E S Z T , 4 . 1 . Ś le d z tw o w  sp ra - 
w ie a fe ry fa łsz o w an y c h f ra n k ó w w y k a­

p a ło , ż e n a c z e le b a n d y s to i k s . L u d w ik  
W in d lisc h g ra tz , k tó ry z o s ta ł a re sz to w a­
ny w  sw y m p a łac u i  u m ie sz c z o n y w  w ię 

c ie n iu , w  te j sa m e j c e li z k tó re j n ie d aw­
no w y sz ed ł m in . sp r . w e w r i. Ś le d z tw o 
e fe ry fa łsz o w a n ia p ie n ię d z y p rz e ję ła 
e rą k p o lic j i p ro k u ra tu ra . B y ły  w ę g ie r­
sk i m in . W in d isc h g ra tz , b y ł sz e fe m se k­
c j i M in . S p ra w Z e w n . w  W ied n iu . K o ­
m u n ik a t w ę g ie rsk ie g o b iu ra k o re sp o n­
d e n c y jn e g o m ó w i, ż e w e d łu g p o s ia d a­
n y c h m a te r ia łó w o p ró c z W in d isc h g ra - 

tz a w  a fe rę je s t z a m ie sz a n y sz e re g in ­
n y c h w y b itn y c h o so b is to śc i. W łą cz­
n o śc i z tą a fe rą M . S . Z . z a w ie s iło sz e fa 
p o lic j i p a ń s tw o w e j i w y to c zy ło m u 
ś le d z tw o d y sc y p l in a rn e .

B U D A P E S Z T , 4 . 1 . W c ią g u p o p o­
łu d n io w e g o p rz e s łu c h a n ia b . p re z y d e n ta 
m in is tró w h r . T e lek i P a w ła o k a z a ło s ię , 
ż e n a c z e le o rg a n iza c ji fa łsz u ją c e j p ie­
n ią d z e s ta ł sa m h r . T e lek i, k tó ry p e łn i ł 
u rz ą d d y re k to ra in s ty tu tu k a r to g ra f icz­
n e g o , g d z ie z n a le z io n o p ra c o w n ię fa ł­
sz e rzy . D o p o lic j i w e z w an o o k o ło 1 5 0 
o só b , k tó re m a ją p o z o s ta w a ć w  z w ią z k u

K am pania G dańska  

przeciw
W poszukiw ania argum entów przeciw  

now em u W ysokiem u K om isarzow i.
G D A Ń S K . „ D a n z ig e r Z tg .’ ’ p o d a je 

w  z w ią z k u z n o m in a c ją v a n H a m m e la 
n a s ta n o w isk o W y s. K o m isa rz a L ig i  N a­
ro d ó w w  G d a ń sk u a r ty k u ł a n g ie lsk ieg o 
p ism a „ N a tio n ” , w k tó re m w e d łu g 
„ D an z . Z tg .”  m . in . m a z n a jd o w a ć s ię 
n a s tę p u jąc y u s tęp :

R a d a L ig i  N aro d ó w p rz e z m ian o w a -

G dańszczanie niezadow oleni z R ządów .
C hcą obalić sejm  i senat.

G D A Ń S K , 4 . 1 . W c z o ra j w  S trz e ln ic y 
o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie z w o ła n e p rz e z 
b . p o s ła se jm u g d a ń sk ieg o B r ie sk o rn ą , 
k tó re m ia ło n ie z w y k le se n sa cy jn y p rz e­
b ie g . M ó w c a w  d w u g o d z in n y c h w y w o­
d a c h d o m ag a ł s ię o b a le n ia se n a tu g d a ń 
sk ie g o , z n ie s ie n ia se jm u g d a ń sk ie g o , 
o ra z in n y ch n ie u ży te cz n y c h in s ty tu c y j, 
k tó ro n ie p o trz e b n ie o b c iąż a ją b u d ż e t. 
M ó w c a d a le j d o m ag a ł s ię re d u k c j i l icz ­
b y u rz ę d n ik ó w , p rz ep ro w ad z e n ia p ro­
g ra m u o sz c z ęd n o śc io w e g o , o b n iż e n ia 
s to p y p ro c e n to w e j b a n k ó w , w  k o ń c u z a ­
ż ą d a ł s tw o rz e n ia p rz y p o m o c y p le b i­
sc y tu d y k ta tu ry g o sp o d a rc z e j, sk ład a­

E cha pobytu p. C ziczerina nad  N iem nem .
G D A Ń S K . Z K o w n a d o n o sz ą : P o se l­

s tw o so w ie c k ie w K o w n ie o g ła sz a 
o św ia d c z en ie , w k tó re m z a z n ac z a , ż e 
w id z i s ię z m u szo n e sp ro s to w a ć fa łszy­
w ie p o d a n e p rz e z o f ic ja ln ą p ra sę l i tew ­
sk ą o św ia d c z e n ie C z ic z e r in a , w y g ło szo n e 
p o d c za s je g o p o b y tu w  K o w n ie o z w ią z­
k u p a ń stw b a łty c k ich i sp ra w ie w ile ń ­
sk ie j.

P ra sa l i te w sk a p o d a ła —  g ło s i k o ­
m u n ik a t —  ż e R o s ja o d n o s i s ię sy m p a­
ty c z n ie d o p la n o w a n e g o z w ią z k u p a ń s tw 
b a łty ck ic h , p o se ls tw o z a ś s tw ie rd z a , ż e 
R o s ja p ra g n ie u trz y m a ć s to su n k i z k a ż - 
d e m z p a ń s tw b a łty c k ic h o d d z ie ln ie , 
a w  ż a d n y m ra z ie n ie z e z w ią z k iem

Z e św iata.
G A Z E T Y N IE M IE C K IE O W Y N U R Z E ­

N IA C H PO SŁ A D IA M A N D A .
■B E R L IN  (A W ) „ B e r lin e r T a g e b la tt” , 

p u b lik u ją c o św iad c z e n ie p o s ła D iam an 
d a w o b e c p rz e d s ta w ic ie l i p ra sy w  sp ra­
w ie ro k o w a ń h a n d lo w y c h p o lsk o - n ie­
m ie ck ic h , n ie p o d z ie la je g o o p ty m iz m u . 
Z d a n iem P ism a P o lsk a je s t b a rd z ie j 
z a in te re so w a n a w  d o jśc iu d o p o ro z u­
m ien ia , n iż N ie m c y , k tó re w o b ec k ry ­
z y su f in an so w eg o w  P o lsc e , n ie m o g ą l i ­
c z y ć n a k o rz y s tn y d la s ie b ie ro z w ó j s to­
su n k ó w h a n d lo w y c h z P o lsk ą . Z d a n iem 
d z ien n ik a k w e s tja o p ta n tó w ' je s t ju ż d la

C zw artek , 7-flO M tycenia 1925 r.

z b a n d ą fa łsz e rz y . O so b y te n ie z o s ta ły  
a re sz to w a n e p o m im o , ż e d e te k ty w i 
f ra n c u scy p rz e d ło ż y l i m a te r ja ły o b c ią­
ż a ją c e . K o m e n d a n te m d ru k a rn i, w  k tó ­
re j fa łsz o w an o p ie n ią d z e je s t g e n . a r in j i 
n a ro d o w e j L a c c o w ic z , m ą ż z a u fan ia H o r 
t ie g o . A re sz to w an o trz e c h p ra c o w n ik ó w 
d ru k a rn i P ra s s tw ie rd z a , ż e h r . W in -  
d isc h g ra tz n ie n a le ż y o d d łu ż sz e g o c z a su 
d o le g ity m is tó w w ę g ie rsk ic h , le c z je s t
s tro n n ik ie m k s . A lb re c h ta , p re te n d e n ta 
d o k o ro n y w ę g ie rsk ie j. W in d tfsc h g r i itz 
s tw ie rd z a , ż e d z ia ła ł w  m y ś l p o b u d e k 
p a tr jo ty c zn y c h , m a te r ja ły z a ś s tw ie r­
d z a ją , ż e d z ia ła ł z c h ę c i z y sk ó w . A re sz­
to w a n ie n a s tą p i ło w sk u te k w y k a z a n ia , 
ż e p o z o s ta w a ł w  śc is łe j łą cz n o śc i z Ja n - 

k o w ic ze m .
P ra sa d o n o s i, ż e p o se ł f ra n c u sk i w y ­

s tą p ił w  im ie n iu sw e g o rz ą d u z e n e rg i- 
c z n e m d e m arc h e , p o c z e m w y jec h a ł d o 
P a ry ża . Je d n o c z e śn ie p rz y b y ł d o B u k a­

re sz tu p o se ł w ę g ie rsk i w  P a ry ż u .
H A M B U R G , 4 . 1 . P o lic ja a re sz to w a ła 

ju g o s ło w ia ń sk ieg o k u p c a O lch w a ry , 
k tó ry p rz y b y ł d o H a m b u rg a z a fa łsz y ­
w y m p a szp o r te m . Z n a le z io n o p rz y n im  
d u ż ą i lo ść fa łsz y w y c h ty s ią c f ra n k o - 
w y c h b a n k n o tó w .

p. van H am m elow i. 
n ie v a n H a m e la sa m a d o s ta rc z y ła a m u­
n ic ji  sw o im w ro g o m w  N ie m c z e c h . R a d a 
L ig i  k tó ra p rz y ro z p a try w a n iu w ie lk ic h  
k w e s ty j d o w io d ła sw e j d o d a tn ie j d z ia­
ła ln o śc i, w te j sp ra w ie d o p u śc i ła s ię 
w ie lk ie g o b łę d u , k tó ry m o że p o c ią g n ą ć 
z a so b ą p o w a ż n e sk u tk i” .

P ism o a n g ie lsk ie n a z y w a , ja k tw ie r­
d z i „ D a n z . Z tg .” v a n H a m e la m a ły m  
p rz y ja c ie le m P o lsk i i  w ro g ie m - N ie m ie c .

ją ce j s ię z 5 g łó w . P ro g ra m je g o z o s ta ł 
p rz y ję ty o w a c y jn ie p rz e z z e b ra n y ch , k tó  
rz y p o s ta n o w il i u tw o rz y ć p a r tję p o d n a­
z w ą „ G d a ń sk i b lo k g o sp o d a rc zy” . N a 
c z e le te j p a r t ji s ta ć m a p ię ć o só b , z a ­
p ro p o n o w a n y c h p rz e z m ó w cę . O rg a n iz a­
to re m w y b ran y z o s ta ł p o se ł B r iesk o rn .

D z is ie jsza p ra sa n ie m ie c k a z p rz e ra­
ż e n ie m k o m e n tu je w c z o ra jsz e u c h w a ły 
z e b ra n ia , n a z y w a ją c je b o lsze w ic k ie m u 
S tw ie rd z a je d n a k , ż e n ie za d o w o le n ie 
w  G d a ń sk u je s t ta k w ie lk ie , a p ra c a 
rz ą d zą c y ch c z y n n ik ó w ta k m a ło p ro­

d u k c y jn a , ż e z e b ran ia w  ro d z a ju w c z o­
ra jsz e g o m o g ą m ieć p o w o d z e n ie .

p a ń s tw b a łty c k ich . P o s tw ie rd ze n iu p o - 
w y ż sz em C z ic ze r in o św ia d c z a , ż e R o s ja 
in a c z e j o c e n ia z w ią z e k 3 p a ń s tw E sto n j i, 
Ł o tw y i L itw y ,  n iż 4 p a ń s t w , F in  lan d j i ,  

Ł o tw y , E sto n j i i P o lsk i.
W  sp ra w ie w ileń sk ie j p ro s tu je p o se l­

s tw o in fo rm a c je p ra sy l i tew sk ie j w  sp o­
só b n a s tęp u ją c y : C z ic z e r in p o d k re ś la ją c 
p o g lą d y Z . S . R . R . n a k w e sję w ile ń sk ą , 
n ie p o w o ły w a ł s ię n a tra k ta t ry sk i z P o l 
sk ą , g d y ż z a sa d n ic z a te za , ż e lo s z ie m i 
w ile ń sk ie j m o ż e b y ć ro z s trz y g n ię ty ty l ­
k o n a p o d s ta w ie p o ro z u m ien ia P o lsk i 
z L itw ą , w y n ik a z u k ła d u ro sy jsk o - li- 
te w sk ieg o z r . 1 9 2 0 ;

N ie m c ó w d e f in ity w n ie z a ła tw io n a . Ja k 
w y p ad n ą to c z ąc e s ię o b e c n ie ro k o w a n ia 
w  sp ra w ie l ik w id a c j i m a ją tk ó w’ n ie­
m ie ck ic h , n ie w ia d o m o .

K T O B Ę D Z IE D E LE G A T EM  D O L IG I 
N A R O D Ó W ?

B E R L IN  (A W ) W d n iu 9 s ty c zn ia 
z b ie ra s ię k o m is ja d la sp ra w z a g ra n ic z­
n y c h w ' R e ic h s ta g u . N a p o rz ą d k u d z ie n­
n y m z n a jd u je s ię sp ra w a w y b o ru d e le­
g a tó w n ie m ie c k ic h d o L ig i N a ro d ó w 
o ra z k w e s tje z w ią z a n e z w e jśc iem w  ż y ­
c ie T ra k ta tu L o c a rn e ń sk ie g o . M in is te r 

S tre sse m a n ró w n o c z e śn ie z d a sp ra w ę z e 
s ta n u ro k o w a ń z m o c a rs tw am i z a c h o d - 
n iem i w  k w e s tj i o k u p a c j i N a d ren j i . —  
S e jm p ru sk i i  e R ic h s ta g z b ie ra ją s ię p o 
f  e r Ja c h ś w ste c z n y ch 1 2 s ty cz n ia P o rz ą­
d e k o b ra d R e ic h s ta g u n ie z o s ta ł je sz c z e 
u s ta lo n y . O c ze k u je s ię , iż d o te g o c z a su 
z a jd ą ja k ieś z m ia n y w  tw o rz e n iu n o w e­

g o g a b in e tu .

N A A R M JI N IE O SZC Z Ę D ZA JĄ !
B E R L IN , (A W ). W e d łu g V o rw a rts’ u  

w y d a tk i n a a rm ję n ie m ie ck ą s ta le w z ra

Z nów  zam ęt z banknotam i
W prow adzają instytucje państw ow e. — < 

N ależy natychm iast to usunąć.

W  d n iu 8 -g o p a ź d z ie rn ik a u b . r . w y ­
d a n e z o s ta ło ro z p o rz ą d ze n ie m in . sk a r­
b u , o g ło sz o n e w  n r . 1 0 1 „ D z ie n n ik a U -  
s ta w” n a k az u ją c e w y c o fa n ie z o b ie g u 
b ile tó w z d a w k o w y ch 1 i  2 z lo to w y c h w y  
p u sz c z o n y c h p ie rw o tn ie p rz e z „ B a n k  
P o lsk i” —  (z p o d o b iz n a m i K o śc iu sz k i) .

T e rm in d o k tó re g o b ile ty te z a c h o­
w y w a ć m ia ły z u p e łn ą w a ż n o ść u s ta lo n y 
z o s ta ł d o d . 3 1 g ru d n ia u b . r ., te rm in n a­
to m ia s t w  k tó ry m b ile ty te u trac ą c a ł­
k o w itą w a rto ść o k re ś lo n y z o s ta ł n a d . 
3 0 w rz e śn ia 1 9 2 6 r .

W  m y ś l ro z p o rz ą d ze n ia w  c z as ie o d 
1 s ty c z n ia r . b . d o 3 0 w rze śn ia z ło tó w k i i  
d w u z ło tó w k i w y m ie n ia B a n k P o lsk i, 
z a ś ja k o w p ła ty te ż z n a k i o b o w ią z an e 
są p rz y jm o w a ć w szy s tk ie k a sy sk a r-
b o w e .

T y m c z ase m o d k i lk u  d n i d z ie ją s ię 
rz e c z y w rę c z n iep ra w d o p o d o b n e .

W ie le w ła śn ie z p o śró d in s ty tu c y j 
p a ń s tw o w y c h c a łk o w ic ie p rz e rw a ło  
p rz y jm o w a n ie w p ła t u sk u te c z n ia n y c h 
o w e m i d a w n e g o ty p u z ło tó w k a m i i d w u 
z ło tó w k a m i.

W ż y c iu p o w s ta je s tą d z a m ę t te m 
g ro ź n ie jsz y , ż e ry n e k p ie n ię ż n y n ie je s t 

R E O R G A N IZA C JA K A SO W O ŚC I I R A ­
C H U N K O W O ŚC I PA Ń ST W O W E J.
W sk u te k z a m ie rzo n e j l ik w id a c j i  s ta -

n o w isk a n a c z e ln e g o k o m isa rz a o sz c z ę d­
n o śc io w e g o , k tó re to s ta n o w isk o z a jm o­
w a ł w o je w o d a lu b e lsk i p . M o sk a le w sk i, 
p rz e s ła ł d o M in is te rs tw a S k a rb u m a te­
r ja ły , d o ty cz ą c e re o rg an iz a c j i ra c h u n­
k o w o śc i i  k a so w o śc i p a ń s tw o w e j.

W  n a jb liż sz y c h d n ia ch M in is te rs tw o 
S k a rb u p o ro z p a trze n iu ty c h m a te r ja - 
łó w , w y c ią g n ie o d p o w ie d n ie w m io sk i, 
k tó re p rz e d ło ż y R a d z ie m in is tró w '.

W n io sk i te o p a r te b ę d ą n a d a lek o 
id ą cy c h o sz cz ę d n o śc ia c h .

O B R A B O W A N IE  PO C ZT Y  W  PO C IĄ G U  
PA R Y Ż - T R JE ST .

O sta tn ie u rz ę d o w e k o m u n ik a ty sz w a j­
c a rsk ie d o n o sz ą o n ie b y w a łe j k ra d z ie ż y , 
ja k a m ia ła m ie jsc e w  u b ie g ły m ty g o­
d n iu w  p o c ią g u m ięd z y n aro d o w y m P a­
ry ż - T r je s t.

Z ra b o w an o b o w ie m z w a g o n u p o c z­
to w e g o se tk i p ie n ię ż n y c h l is tó w  i p rz e­
sy łe k a m e ry k a ń sk ic h , p rz e z n a cz o n y c h 
d o F ra n c ji , S z w a jc a r ji i W ło ch .

W ła d ze p o c z to w e n a p o d s taw ie d o­
c h o d z e ń p rz e p ro w a d z o n y c h p rz y p u sz­
c z a ją , iż ra b u n k u d o k o n a n o n a te ry to - 
r ju m  f ra n c u sk ie m m ięd z y L e H a v re 
a P a ry ż em .

B urm istrz w Starogardzie  

prow okuje aw antury w  R adzie M iejskiej,
Ja k w ia d o m o p rz y o s ta tn ic h w y b o­

ra c h d o R a d y m ie jsk ie j w  S ta ro g a rd z ie 
n a 3 0 ra d n y c h l is ta N . P . R . u z y sk a ła 1 8 
m a n d a tó w . T o s ię o c z y w iśc ie n ie p o d o b a 
p . b u rm is trzo w i, k tó ry o b e c n ie sz y k a­
n a m i s ta ra  s ię o to ,, ż e b y u tru d n ia ć d z ia ­
ła ln o ść n o w e j R a d z ie . I  ta k w  p o n ie d z ia­
łe k , d n ia 4 b m . o d b y ło s ię p ie rw sz e z e­
b ra n ie n o w e j R a d y m ie jsk ie j, n a k tó re 
p . b u rm is trz n ie z a p ro s i ł d w u c h ra d n y c h 
z l is ty  N . P . R ., k tó rz y p ra c u ją ja k o z w y  
k i i  ro b o tn ic y w  g a z o w n i m ie jsk ie j. S k u­
te k b y ł te n , ż e ra d n i z l is ty  N . P . R . p o 
z ło że n iu ś lu b o w an ia o p u śc il i z e b ran ie 
R a d y , z a n im i w y sz l i ta k ż e ra d n i s ta n u 
ś re d n ie g o , ta k ż e n a sa l i p o z o s ta l i ty lk o  
ra d n i e n d e c cy i N iem c y , ra z e m 6 , ta k 
ż e n ie b y ło m o ż n a w y b ra ć p rz e w o d n i­
c z ą ce g o .

W  te j sp ra w ie p . H o p p e , p re z e s N . P . 
R . w  S ta ro g a rd z ie in te rw e n jo w a ł w  w to ­
re k d n ia 5 b .m . w  P o m o rsk im U rz ęd z ie 
W o je w ó d z k im u p . n a c ze ln ik a P e szk o w -

- i fa k w  ro \ 

P ^ h n in a rzu 
ro k u 1 9 < I 

1 0 0 ty s ię ; 
^ 9 w y n o s i ł$ 0 0 ty ^ ę c y .

l ic z y 1 5 ty s ię c y

_Jtr. S

s ta j; 
je s t 
w ię c e j^ 
n o s i p rz ; 
g d y w  ro k u 
M a ry n a rk a n ie m ili . . .
lu d z i, g d y w  ro k u 1 9 1 5 s t# f l je j d o c h o­
d z i ł d o 8 0 ty s ię c y . V o rw a rts z a rz u c d 
o b e c n e m u rz ą d o w i re p u b lik a ń sk ie m u , i i  
p rz e ją ł m e to d y m o n a rc his ty ć z n e 1 n ie 
sz c z ę d z i su m n a a rm ję , p o d c z a s g d y na  
c e le sp o łe c z n e n ig d y n ie m a fu n d u sz ó w .

w sz a k p rz e sy co n y z n a k a m i a p rz e c iw n ie 
o d c z u w a s ię c o ra z w ię k sz y ic h b ra k .

W  ja k im  c e lu w ię c z w ię k sz a s ię i  tak  
ju ż d o s ta te c z n e u tru d n ie n ia —  i c z e m u 
o tw ie ra s ię św ie ż e p o le d la k rz y w d z ą ce j 
lu d n o ść a c z a ją ce j s ię n a k a ż d y m k ro k u 
sp e k u lac j i — * d o p ra w d y tru d n o p o ją ć .

R o z p o rz ą d z e n ie w y ra źn ie n a k a z u je 
p rz y jm o w a n ie z n a k ó w p rz e z „ k a sy sk a r­
b o w e” . T a k ą k a są je s t b e z w a ru n k o w o 
k a ż d a in s ty tu c ja p a ń s tw o w a i d la te g o 
m u s i b y ć n a ty c h m ia s t w y d an e ja k n a j- 
k a te g o ry c z n ie jsz e z a rz ąd z e n ie , z a b ra n ia 
ją ce o d m a w ia n ia p rz e z te in s ty tu c je 
p rz y jm o w a n ia z ło tó w e k i d w u z ło tó w e k .

iN e w o ln o w p ro w a d z ać n o w eg o c h a­
o su w  ż y c ie .

N ie . m o ż e n p . ta k a in s ty tu c ja ja k  
sk ła d m o n o p o lu ty to n io w eg o o d m a w ia ć 
p rz y jm o w a n ia p ie n ię d zy —  ta k ja k to  
o b e c n ie c z y n i, t ło m ac z ą c , ż e P . K . O . n ie
p rz y jm u je z k o le i o d m o n o p o lu ty c h p ie - j 
n ię d z y . (T u je s t m o w a o sk ła d z ie m o n . 
ty to n iu w  W a rsza w ie , N . Ś w ia t 5 7 , g d z ie 
ta k i fa k t z a sz e d ł) N ie m o ż e te g o c z y n ić 
te m b a rd z ie j, ż e w  a rg u m en c ie ty m  tk w i  
n ie p ra w d a , g d y ż , ja k n a m d z iś u rz ęd o w e 
o św ia d cz o n o , w  P . K . O . —  z ło tó w k i i  
d w u z ło tó w k i k a sa ta o d in s ty tu c y j p a ń­
s tw o w y c h p rz y jm u je , w y m ie n ia ją c je 
n a s tę p n ie w  B a n k u P o lsk im .

A N G IE L SK O - A M E R Y K A Ń SK IE K R E ­
D Y T Y D L A PA Ń ST W  O SŁ A B E J W A ­

L U C IE .
L O N D Y N , 4 . 1 . „ D a ily  T e le g ra p h”  d o ­

n o s i, ż e m ię d z y p o d se k re ta rz e m s tan u 
M e lle n e m g u b e rn a to re m b a n k u a n g ie l­
sk ieg o i a m e ry k ań sk ie g o —  F e d e ra lre - 
se rv e b a n k , —  o ra z P a rk e re m G ilb e r­
te m , to c zą s ię ro k o w a n ia f in an so w e , 
o b e jm u jąc e ta k ż e p la n y z m o b il iz o w a n ia 
w ie lk ic h n o w y c h k re d y tó w d la p a ń s tw 
e u ro p e jsk ic h , k tó ry m g ro z i n ie b ez p ie­
c z e ń s tw’ ©  sp a d k u w a lu t, a z w łasz c za d la 
P o lsk i i F ra n c j i . W  k o ła c h f in a n s is tó w 
is tn ie je p o d o b n o sk ło n n o ść d o u d z ie le­
n ia b . p o w a ż n y c h su m p rz e z a n g lo sa­
sk ie b a n k i n a s tab i l iza c ję z ło teg o i  
f ra n k a .

W A L K A O K O ŚC IÓ Ł , 15 O SÓ B R A N ­
N Y C H .

P R A G A , 4 . 1 . W  R a d io w e j, n a R u s i 
P rz y k a rp a c l’ ie j, d o sz ło d o s ta rc ia m ie­
d z y lu d n o śc ią p ra w o s ła w n ą a g re c k o­
k a to l ick ą . P rz y c z y n ą b y ł ro z k a z z a rzą d u 
c y w iln e g o R u s i P rz y k a rp ac k ie j z w ró­
c e n ia k o śc io ła , k tó re g o p rz e z d w a la ta 
u ż y w a ła lu d n o ść p ra w o s ła w n a . P ra w o­
s ła w n y d u c h o w n y z a s to so w a ł s ię d » 
ro z k a z u , lu d n o ść je d n a k sp rz e c iw iła sią  
w y k o n a n iu teg o ro z k a z u . D o sz ło d o star  
c ia , w ' c z as ie k tó re g o 1 5 o só b została  
ra n n y c h .

sk ie g o , k tó ry p rz y rz ek ł sp ra w ę b e z p ra w ­
n e g o p o s tę p o w an ia p . b u rm is trza z b a d a ć 
i o d p o w ie d n ie w y d a ć z a rzą d z en ia , ż e b y 
b u rm is trz sa m o w o ln ie n ie p rz e sz k a d z a ł 
ra d n y m w  sp e łn ia n iu sw y c h o b o w ią z­
k ó w . —  Ja k n a m w ia d o m o , sp ra w ę tę , 
c z y ro b o tn ik g a z o w n i m ie jsk ie j m o ż e 
p ia sto w a ć g o d n o ść ra d n e g o m ia s ta m a 
ro z s trz y g a ć W o je w ó d z k i S ą d A d m in i­

s tra cy jn y . T o je d n a li p . b u rm is trz a ja k ­
b y n ic n ie o b c h o d z i ło i sa m o d g ry w a 
ro lę sę d z ie g o . M a m y n a d z ie ję , ż e P a n 
W o je w o d a P o m o rsk i, ty c h ró ż n y c h k a­
c y k ó w , k tó rz y p o p e łn ia ją sa m o w o lę p o­
c ią g n ie d o o d p o w ied z ia ln o śc i i u k ró c i 
b e z p ra w n e ic h p o s tę p o w a n ie , k tó re w  re­
z u lta c ie m o g ły b y m ie ć d a lek o id ą c e n a­
s tęp s tw a . L u d n o ść w y b ra ła so b ie sw y c h 
p rz e d s ta w ic ie l i d o k tó ry c h m ia ła z a u fa­
n ie i  n ie m o że u rz ę d n ic z y n a ty c h p rz ed­
s taw ic ie li , ja k im je s t b u rm is trz w  s to­
su n k u d o R a d y m ie jsk ie j, ro b ić k o re k ty 
ty c h w y b o ró w . O i le k to ś n iep ra w n ie
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p iastu je u rząd radnego to m am y 
W ojew ódzk i S ąd A dp?dń istracy jny , k tó­
rego o rzec^en i  ̂^de m oże up rzedzać 

u rzędn ik T ego radnego .

S tw ierdz ić nam w ypada, że w te j 

dz iedzin ie w  naszem W ojew ództw ie za­

uw ażam y pow o lno roz luźn ien ie . P . p . 

p rezydenc i, b ircm istrzow ie i starośc i po­

czynają sob ie lekcew ażyć p raw ne i usta­

w ow e p rzep isy w ładz cen tra lnych . N ie 

w ątp im y , że P an W ojew oda P om orsk i 

m im o naw ału p racy w  innych dz iedz i­

nach w ejrzy i w  ten dz ia ł i rozzuchw a­

lonych p rzyw o ła do po rządku a k rną­

b rnych pośle tam gdz ie p ieprz rośn ie .

S arm ata.

KRONIKA
’ " Czwartek

Styczeń I Ł uc jan *
7 I Piątek
•  ■  S ew eryna

Czwartek I sobota
M arjanny

— Komunikat. P ostanow ien iem K ie ­

row n ika M in isterstw a R efo rm R o lnych 

m  dn ia 28 . X I. 1925 r. uchy lone zosta ło 
udz ielone S półce P arce lacy jno - O sadn i­

czej „P arce la” w W arszaw ie upow aż­
n ien ie do p rzep row adzen ia parcelac ji 

n ieruchom ośc i z iem sk ich .
N acze ln ik W ydz ia łu A dm in .

(— ) K órner.

— Podaje się do publicznej wiado­
mości, że Wojewódzka Komisja do ba­

dan ia po jazdów m echan icznych o raz 

egzam inow an ia kandydatów na k ie rów  

•ów  u rzędow ać będz ie w roku 1926 

w W ojew ódzk im O ddz ia le D rogow ym 

w T orun iu p rzy u licy S łow ack iego n r. 

15 w  dn iach 4 . i 5 . styczn ia , 9 . i 23 . lu ­

tego , 9 . i 23 . m arca.
WĄBRZEŹNO. Stary rok zakończono 

w  koście le parafja lnym . U roczyste n ie­
szpo ry odp raw ił ks. w ikary M ikho lc . 

U dz ia ł w iernych by ł dość l iczny .
— Noc Sylwestrowa m inę ła w na- 

szem m ieśc ie dość spoko jn ie . Z  uderze­

n iem dzw onów w  ew angelick im kośc ie le 

rozb rzm ia ły ok rzyk i na pow itan ie N o­

w ego R oku . N ajw iększy ruch by ł w  ryn  

ku i w  u licach p rzy leg łych . N ie by ło  
ty le k rzyków , ha łasów ' i aw antu r jak po 

innych la tach . Ż y jem y w  ok resie ostrego 

k ryzysu gospodarczego i szerzącego się 

bezrobocia . S tan ten ano rm alny dosko­

na le odczuw am y w szyscy na naszych 

k ieszen iach a m yśl o te rn , że jak w szę­

dz ie tak i u nas w  W ąbrzeźn ie są rzesze 

ludu g łodnego , k tó re w  ce lu n ierozgo ry - 

•zan ia się w o ła ły p rzespać tradycy jną 

pó łnoc , w yw oła ła uspoko jen ie i o rzeź­

w ien ie um ysłów .
W  lo ka lach pub licznych , k tó re z obo 

w iązku dz ienn ikarsk iego odw iedziliśm y 

panow ał dob ry nastró j i w zg lędn ie u - 

m iarkow ana -w eso łość .
O godz. 12 w yda ł bezp ła tn ie p . S zy­

m ańsk i w łaścic ie l ho te lu pod „B ia łym  
O rłem” w szystk im zna jdu jącym się 

w jego lo ka lu gośc iom poncz o raz pącz­

k i.

W  dom ach p jryw 'a tnych zabaw y by ły  

bardzo n ie liczne. W szędz ie panow ało 

um iarkow an ie jako ob jaw dodatn i.

C o na jw ażn ie jsze n igdz ie n ie dosz ło 
do żadnych aw antu r, tak jak w  ub ie­

g łym roku . N ikom u n ie z łam ano nosa, 

n ie w yb ito zębów , n ie w yw racano się po­

p ijanem u po u licach , (bo c iężk ie czasy ). 

P o lic ja m im o , że by ła w  kom p lec ie pe­

w n ie po raz p ierw szy odetchnę ła, że n ie 

po trzebow ała p isać ju ż na początku N o­

w ego R oku now ych rapo rtów i odp ro­
w adzać n ie trzeźw ych do odw ’ achu .

P ow agą, spoko jem i  p racą na leży rok 

•ow y rozpocząć , w ystrzegając się n ie­
do rzecznego szczegó ln ie w  dz is ie jsze j do 

b ie sza łu zabaw karnaw ałow ych .

Z abaw y szczegó ln ie w  dz isie jszej do­

b ie pow inny być nacechow ane um ia­

rem . Z by tku i w ybryków n ie m ożna też 

m askow ać o fiarnością , bo to trąc iłoby 

ob łudą, cyn izm em . B iedn i pow inn i o trzy 

m yw ać pom oc godn ie jszą i w ydatn ie j­

szą w  sposób bezpośredn i.

CZERSK. Pożar. W osta tn i dz ień sta­

rego roku w ieczo rem oko ło godz iny 5 -e j 

w ybuch ł z n ieznanych do tąd p rzyczyn 

pożar w  dom u pan i R . w  u licy  M łyńsk ie j 

k tó ry p rzy gw ałtow ne j w ichu rze , sza le­

jące j te j nocy , m óg ł w yrządzić bardzo 
pow ażne szkody , zw łaszcza, że budy­

nek ten p rzy tyka do k ilku  obok sto ją­

cych budynków . O g ień w ybuch ł w  jed­

nym do lnym poko ju u jednych lo ka to­

rów p . JF L , k tó ry na czas spostrzeżono i  

natychm iast bardzo energ iczn ie zab rano 

się do gaszen ia, co się też uda ło . O g ień 
śc iągną ł w ie lk ie zb iegow isko ludz i na 

n licę , k tó rzy w idoczn ie n ic lepszego n ie 

m ie li do robo ty . S trasznego f ig la by łby  

m óg ł sp łatać jeszcze stary rok . Z ape­

w n ie pow sta ł ten og ień sku tk iem n ie­

ostrożnośc i, do k tó re j pod tym w zg lę­

dem n ie m ożna dosyć naszych ludz i na­

k łon ić . Z atem w ięcej ostrożnośc i, a po­

żary będą rzadkością .
GDYNIA. Burza. Na M orzu B ałtyc - 

k iem panow ała w końcu ub . tygodn ia 

w eilka bu rza . W  zatoce gdańsk ie j sza­

la ła tak silna bu rza , że sto jący na ko­

tw icy  w  po rc ie gdańsk im sta tek francu­

sk i C hateau L afitte zerw a ł się z ko tw icy  

W ezw ane na pom oc 4 ho low n ik i z tru­

dem u ra tow a ły go od da lszego n iebez­

p ieczeństw a.
WIĘCBORK. W  p ierw sze św ię to B o­

żego N arodzen ia o 11 i pó ł w  nocy w y ­

buch ! pożar w  ch lew ie P opp la. O g ień 

p rzen iós ł się na obok zna jdu jącą się p ra 

cow n ię m istrza sto larsk iego E bend t’ a. 

O bydw ie budow ie w okam gn ien iu sta­

nę ły w  p łom ien iach .

WEJHEROWO. Wystawa gołębi pocz­
towych i drobiu, jaka się odby ła osta t­

n ie j n iedz ie li w  H ote lu C en tra lnym sta­

ran iem tu t. pow ia tow ego T ow arzystw a 

hodow ców go łęb i pocz tow ych p rzedsta­

w ia ła m iły  w ddok z pow odu w ystaw ie­

n ia bardzo p ięknych okazów tak go łęb i 

jak i ku r rozm aitych ras. W ystaw ę 

o tw o rzy ł o godz. 10 p rzed po łudn iem p . 

S tarosta d r. C hm ieleck i, poczem p . ka­
p itan m arynark i A nw eile r w yg łosił sto­

sow ne p rzem ów ien ie , zw raca jąc p rzede- 

w szystk iem uw agę 

w ie lk ie znaczen ia 

podczas w o jny .

KOŚCIERZYNA.
O dby ło się tu  

b ran ie now ow yb rane j R ady m ie jsk ie j. 

P o p rzyw itan iu i zobow iązan iu now ych 
radnych do sum iennego pe łn ien ia obo - 

w iązków p rzez pana bu rm istrza, za­

ła tw iono w ybo ry do poszczegó lnych ko - 

m isy j. O bok tego dokonano w ybo ru 

cz łonków ' do se jm iku pow . W ybrano na 
now o p . Jasiaka p rze w . R ady m iejsk ie j 

i p . O ssow sk iego . O bok tego w szed ł do 

se jm iku z l is ty  N . P . R . p . Ż ynda i  z l is ty  

kup ieck ie j p . Z im ny .

Z im a i  u nas z łagodn ia ła co sta ło się 

b łogosław ieństw em d la naszych bezro­

bo tnych .

W  kam ien io łom ie zatrudn ia się na 
now o oko ło 50 robo tn ików i sta le p rzy j­

m uje się now ych , a na odc inku O lpuch 
do budow y ko le i p rzy jęto 150 robo t­

n ików . Z a to p rzem ysł d robny pozba­

w iony jest w sze lk ie j p racy . F ab ryka m e­
b li zatrudn ia jąca daw n iej 40 ludz i, dz iś 

zatrudn ia ty lko cz terech .

p rzyb . G ośc iom na 

go łęb ia pocz tow ego

p ierw sze konst, ze-

ILOŚĆ POBIERANYCH RENT Z ZA­
KŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZN.

WOJ. ŚLĄSKIEGO W R. 1923.
W ed ług I-go sp raw ozdan ia Z ak ładu 

U bezp ieczeń S po łecznych w  K ró l. H uc ie 

w yp łacono w  końcu roku 1923 następu­
jące ren ty :

w  ubezp od n ieszczęśliw ych 

w ypadków
w ' ubezp ieczen iu na starość

i n iem oc
w  ubezp ieczen iu u rzędn ików 

p ryw atnych

24 .358 ren t

33 .374 ren t

584 ren t

R azexn : 60 .314 ren t

R en ty te dz ielą się w ubezp ieczen iu 

u rzędn ików p ryw atnych na: w dow ich , 

202 , sie rocych 377 , inw alidzk ich 1 , em e­

ry ta lnych 4 . W  ubezp ieczen iu na starość 

i n iem oc: inw alidzk ich 16 .126 , w dow ach 

2 .812 , sie rocych 12 .438 , starszych 1 .998 . 

W  ubezp ieczen iu od w ypadków : uszko­

dzonych 16 .669 , w dow ich 3 .482 , sie rocych 

4 .165 i ascedenck ich 199 . R azem W ' ty ch 

trzech ubezp ieczen iach pob iera ren ty : 

6 .496 w dów -, 16 .940 sie ro t, 34 .997 m ęż­

czyzn . R en ty w yp łacono zdew 'a luow ane- 

m i m arkam i po lsk iem i a lbo n iem ieck ie - 

m i, co daw ało zn ikom e u trzym ane tym  

is to tom . O becn ie w steczn icy nasi z po­

słem K orfan tym , generalnym dy rek to­

rem K ied ron iem i posłem W ierzb ick im 

na cze le p ragną te ubezp ieczen ia usunąć 

a lbo spaczyć taw kow e, bo n ienasycony 
c ie lec z ło ty naszych rek inów p rzem yslo 

w ych w adzi w  ty ch łazarsk ich ren tach , 

inw a lidów , w dów - i siero t p rzyczynę za­
sto ju gospodarczego . P an k iedroń w  „P o 

lon ji ”  N r. 354 tłóm aczy d laczego on i  je­

m u pod iobn i ludz ie m uszą m ieć 5— 15 ty ­

sięcy z ło tych m iesięczne j pensji i po­

w iada, że z tego „dy rek to r”  m usi odk ła­

dać część na w ypadek bezroboc ia po 

up ływ ie k ilku  la t kon trak tu , o raz d la 

zabezp ieczen ia sw ej starośc i, ew -en tual- 

n ie lo su rodz iny w  raz ie p rzedw czesne j 

śm ierc i. W szystko by by ło w  po rządku , 

gdyby jego pensja n ie by ła za bardzo 

obc iąża jącą d la p rodukc ji i gdyby n ie 

by ł w rog iem ty ch ubezp ieczeń , tym cza­

sem w iadom em jest, że na łam ach „P o - 

lon ji ”  p rzec iw tym ubezp ieczen iom i u - 

staw odaw stw de och rony p racy się 

ośw iadczy ł, a p . K orfan ty zaś zam ierza 

to posłać w  kąt starych rup iec i. T ak ie to  
sob ie jest czucie spo łeczne ty ch ludz i.

Rozmaitości
SIĘCZĘŚCIOWE PRZEŁAMANIE 

MURU CHIŃSKIEGO.
Ułatwienia paszportowe w Polsce.
W  ostatn im num erze „D zienn ika U - 

staw " og łoszone zosta ło rozpo rządzen ie 

w  sp raw ie op ła t paszpo rtow ych na w y ­

jazd zag ran icę . U staw a ta w ydana na 

podstawre i rozpo rządzen ia R ady M in i ­

strów z 22 g rudn ia 1925 r. w  znacznej 

m ierze u ła tw ia do tychczasow e tru­

dnośc i paszpo rtow e, k tó re p rzeradza ły 
się jedyn ie w szykany obyw ate li. D zi­

sia j, w  czasie zupe łnego b raku go tów k i 

zag ran icę w y jeżdża ją ty lko ludz ie , k tó­
rzy m uszą —  z d rug ie j strony spadek 

z ło tego , siłą rzeczy pow strzym u je w y ­

jazd d la p rzy jem ności, k tó ry pop rostu 

n ie op łaca się.
W obec tego rozpo rządzen ia , do tych­

czasow e op ła ty za paszporty zag ran icz­
ne, tak no rm alne jak i  u lgow 'e pozosta­

ły  n iezm ien ione. N atom iast rozpo rzą­

dzen ie to w yprow adza n ieznane do tych­

czas paszpo rty u lgow e w ie lok ro tne po 
150 z ł. o raz pew ne up roszczen ia p rzy 

w ydaw an iu paszpo rtów . I  tak paszpo rty 

u lgow e jedno razow e i w ie lok ro tne m ają 

być w ydaw ane p rzez w ładze adm in istra 

cy jne I-e j in stanc ji, osobom uda jącym 
się zag ran icę w ce lach hand low ych na 

podstaw ie zaśw iadczen ia w o jew ódzk ie­

go w ydz ia łu p rzem ysłu i  hand lu , za zgo 

dą de legata Izby skarbow ej.

P aszpo rty na w y jazd w  ce lu 

kształcenia się, uczestniczenia wr zja­
zdach naukowych i t.p.

będą w ydaw ane rów n ież p rzez w ładze 

adm in istracy jne I-e j in stanc ji na pod­

staw ie zaśw iadczen ia M in . w yznań re li­

g ijnych i ośw iecen ia pub licznego za zg t 

dą m niste rstw a skarbu . W  p rzep isać ! 

co do w ydaw an ia paszpo rtów na w y ­

jazd w  ce lu leczen ia się, w  ce lach spo­

łecznych lub służbow ych n ie zasz ła ża­
dna zm iana.

N atom iast p rzep is § 5 , do tyczący w y ­

daw an ia paszpo rtów ' u lgow ych 

w ważnych sprawach familijnych, ma­
jątkowych lub osobistych po 20 zł. 

w prow adza u ła tw  ien ie o i le chodzi o ja * , 

g ły  w y jazd ■

R ów n ież będą m og ły być w ydaw ań* 

u lgow e paszpo rty w ie lok ro tne za op ła tą 

350 z ł. na w y jazd w  ce lach ksz ta łcen ia 

się, leczen ia , spo łecznych , służbow ych , 

fam ili jn ych , m ają tkow ych i osob istych , 
lecz ty lko na podstaw ie decyz ji M in i ­

sterstw a sp raw w ew nętrznych w po ro­

zum ien iu z M in . skarbu .

P odan ia o paszpo rty na leżyc ie udo­

kum en tow ane, na leży w nosić, jak do­

ty chczas, do w ładz adm in istracy jnych 
I-e j in stanc ji. D ecyz ja co . do w ydan ia 

paszpo rtów u lgow ych w  celach ku racy j­

nych , spo łecznych , fam ilijn ych , m ająt­

kow ych , osob istych , p rzysługu je jak do­

ty chczas, w o jew ództw u za zgodą de le­

gata Izby skarbow ej.

OPŁATA ŚLUBNA WEDŁUG WARTO­

ŚCI NARZECZONEJ.

C o k ra j —  to obyczaj, m ów i po lsk ie 

p rzysłow ie . S zkoc ja m a też sw o je od ręb­

ne obyczaje o czem św dadczy np . nastę­

pu jący w ypadek . O to pew ien S zko t chcą 

cy się ożen ić , zg łos ił się do pasto ra, aby 

się z gó ry po in fo rm ow ać co do w yso­
kośc i op ła ty ślubne j.

—  I le pan pasto r b ierze za udz ie len ie 
ślubu? —  zapy tał.

—  O dpow iedz i —  rzek i pasto r —  m o­
że pan sob ie sam udz ie lić , ocen ia jąc w ax , 

tość sw ej p rzyszłe j żony w szy lingach . 

P ańska ocena narzeczone j odpow iadać 

będz ie zupe łn ie m oim w -arunkom .

P o tym w yw iadzie S zko t sięgną ł do 
k ieszen i i da ł pasto row i jednego szy­

l inga . N astępn ie w yszed ł na u licę, gdz ie 

czeka ła nań narzeczona i pow róc ił z n ią 
p rzed ob licze pasto ra .

P astor ob rzuc ił w zrok iem narzeczoną 
a stw ierdziw szy , że by ła to osoba bardzo 
b rzydka, sięgną ł rów n ież do k ieszen i i  

da ł narzeczonem u pó ł szy linga, m ów iąc :
—  K ochany p rzy jac ie lu , pan w  sw o­

je j ocen ie pom y lił się , w obec czego da ją 

panu pó ł szy linga reszty , gdyż m oja 

ocena w ypad ła znaczn ie ko rzystn ie j d la 
pańsk ie j k ieszen i...

K alendarz zeb rań .

— Toruń. N, P. R. filja 6-ta Bydgo­
skie przedmieście. W alne zeb ran ie od­

będz ie się w  czw artek 7 styczn ia b r. o go 
dz ine 7 w iecz . w lo kalu p . G órnegą, 

p rzy u l. B ydgosk ie j 98 . O l iczny udz ia ł 
cz łonków ' p rosi Z arząd .

Toruń. Kartel Z. Z. P. Z eb ran ie Wy­
dz ia łów - robo tn iczych o raz m ężów zau­

fan ia odbędzie się w czw artek dn ia 7, 
styczn ia b r. o godz. 6 .30 w  sek re tarjac i* 

Z . Z . P . u l. P iekary 14 . D la bardzo w aż­

nych sp raw - p rzybyc ie kon ieczne

Z arząd '.

Grudziądz. W  pon iedz ia łek dn . l i  
bm . odbędz ie się w ieczo rek dyskusy jny 
w szystk ich dz ia łaczy N P R . —  pożądań* 

także obecność radców i radnych . Wie­
czór odbędz ie się w  B azarze , p rzy u ł. 
M oniuszk i o godz. 6 ,30 w iecz .

Z a Ż arz , f i lj i  N P R . (— ) T u tlew sk i, pre*.

W yd. „C odz iennego E xp ressu P om orsk .”  

D rukarn ia R obo tn icza W . P aw lak i  S ka. 

w  T orun iu .

R edak to r nacze lny : A . A n tczak .

R edak to r odpow iedz .: M arjan M usiaL

Itttja loMiliiw do uratj we Frantii.»;
P aństw ow y U rząd P ośredn ic tw a P racy 

w  T orun iu zaw iadam ia , że rek ru tac ja robo tn i­

ków do gó rn ic tw a i gó rn ików ’ na w y jazd do 

F ranc ji odbędz ie się w  pon iedz ia łek , dn ia 11 

styczn ia b . r. o godz in ie 14 -te j w  lo ka lu w ła­

snym p rzy u licy W ały (obok S traży P oźarnei).

O d jazd zakw alif ikow anych nastąp i d rogą 

lądow ą w  dn iu 16 styczn ia b r.

K andydac i m uszą posiadać w ykaz osob i­

sty z fo tog ra f ją i zaśw iadczen ie z pop rzedn ie j 

p racy , a kandydaci w  w ieku od 22 do 28 la t, 

na leżący do fron tow e j służby w o jskow ej, nad­

to zezw o len ie P ow ia tow e j K om endy U zupe ł­

n ień na w y jazd zag ran icę .

M aję tność L IN O W IE C  p . K ornatow o
poszuku je

kilku flepntantów z zatlefnlkaml oraz 
dobrego Ma-moszynlste z uczniem 

i w łasnem i narzędz iam i.

Szczapy I.M. pOnWCy 

Węgiel
Koks
Brykiety

dostarcza term inow o 
w ładunkach w ago­
now ych do w sze lk ich 
starji na dogodnych 
w arunkach p ła tnośc i

udz ie lam w  sp raw ach kar­
nych , cyw ilnych , m ieszka­
n iow ych a lim en tacy jnych , 
rozw odow ycn itd W yw iad 
w  każdym w ypadku . Z ała­
tw iam rek lam acje, skarg i, 
w sze lk ie w n iosk i i tłum a­
czen ia w  obcych językach . 

A D A M S K I,  do radca p raw ny

T oruń , S uk ienn icza 2 .

»

 e legancko 1 p rędk * 
po cenach n isk ich 

sukw e, kostju rny , pa lta o ra* 
pa lta dz iec ięce .

ul. Słowackiego 941 p .

M aję tność Z A L E S IE p . C hełm ża 
poszuku je od 1 -go kw ie tn ia 1926 r. 

plerwszerzednejo kowala z uczniem 

i maszynistę do prowadzenia lokomabili.
w  T orun iu - Telef. 242 

wl& Wiktor Kleae 

S zew ska 26 .

zgubiono sE X S 
w isko Jan C ho jnack i, P apo­
w o B isk . pow T oruń , u r. 
9 . 6 . 1901 w  S taw in pow . 
T oruń . U czc iw ego znalazcę 
p roszę o zw ro t

JaifChojaacki.

Reparacje 

m aszyn do szyc ia , 

m aszyn do p isan ia 

row erów i gramofonów 

w sze lk ich system ów w yko­

nu je fachow o , p rędko i  po 

cenach p rzystępnych

M. Pyszora
T oruń , u l. S zczy tna 6 .

Skład maszyn i rowerów.

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


